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Ks. Jan Filewicz i Jego wiersze

Kolejny tomik poezji ks. Jana Filewicza „Nieść krzyż” to 
płynący z serca głos wiary i ufności pokładanej w Bogu. 
Wydane w roku 2 0 0 0  wiersze ks. Jana zebrane w tomikach 
„Zapisy m odlitewne” i „Nie uciekaj” znalazły wielu czytelni
ków, do serc których trafiła żarliwość jego wiary i prostota 
przekazu, zrozumiałego dla wszystkich.

Ks. Jan Filewicz od wielu lat jest duchownym opiekunem 
osób niepełnosprawnych, z którymi wyjeżdża na pielgrzymki 
do miejsc świętych, najczęściej do Lourdes i La Salette, słyn
nych sanktuariów maryjnych we Francji. Organizuje też w Bia
łymstoku spotkania integracyjne dla osób samotnych, chorych 
i kalekich.

Wrażliwość na ludzkie cierpienie, a jednocześnie głęboka 
wiara znajdują swój wyraz w wierszach ks. Jana.

***

Ślady cierpienia, których 
Nie można sobie wyobrazić 

Ale na sobie?
Tak. można
Tylko nie przejmuj się 
Te ślady cierpienia 
Są najpiękniejszymi 
Brylantami 
Jeśli je
Ofiaruję w słońcu 
Panu Bogu



Niech ten utwór bez tytułu pierwszego tomiku poezji ks. 
Jana Filewicza „Zapisy m odlitewne” będzie zachętą do lektu
ry trzeciego tomiku jego wierszy „Nieść krzyż” .

Elżbieta Markowa





T o  nie tylko
nieść sm utek żałobę
ale to nieść również
radość życia, która wypływa
z niesienia krzyża

B iorę brewiarz 
a moje ręce
srebrzą i złocą się w  słońcu
do modlitwy
Jak motyl delikatnie
dotykają stronic
Jak przepięknie
dają to, co do modlitwy
jest potrzebne
jestem  przeczuciem Światła Twego Panie

P a n ie  to nic 
że mam  pismo 
i że je  tłumaczę 
Chyba nie wszystko  
rozumiem
Jak postępuję w  życiu  
ale słucham i uczę się 
i jestem  bliżej Boga



C z y  moje serce 
Może rozpoznać Ciebie 
Czy moje oczy 
Mogą ujrzeć Twe oblicze 
Czy moje uszy  
Usłyszą Twoje słowa 
Czy moje ręce 
Mogą brać ze źródła życia 
Czy moje usta
Mogą nieść w szystkim  Ewangelię 
Czy ja  mogę...
Jezu ufam Tobie

W ie m  Panie
Ze „Twoja ewangelia zm artw ychw stania” 
Jest wierzchołkiem  
Z którego roztacza się 
Widok na cały Stary Testament 

Ja mówię i na moje życie 
To widzę dokładnie 
Tylko Ty Panie 
Nie odchodź 
Bądź ze mną 
N a zawsze



O to  serce 
Przebite 
Oto serce 
Które na krzyżu  
Kocha wszystkich  
Oto serce
Które jes t siłą i ucieczką 
Oto serce
Które jest w szystkim  - 
Tylko nie wszyscy  
Chcą o tym  wiedzieć

D aj mi Panie 
Czas na modlitwę 
Pomóż m i zrozumieć 
Czas Twój Panie 
A bym  zawsze  
Był z Tobą
Moim Bogiem i Panem 
Aby mój czas 
Był Twoim czasem



C z y  naprawdę 
jestem  przygotowany 
aby spotkać się 
z Panem?
Panie chyba...
Tylko modlitwa 
doprowadzi do tego... 
spotkania 
Boże ufam Tobie

W ciemności potrzeba płomyka  
aby rozświetlił i ogrzał 
aby przywrócił obraz 
M am być tym  płomykiem  
Panie
Zdaje mi się że jestem  tylko 
iskrą żarzącą się 
nie wiem co robić?
Ale od tej iskry zapalają się 
inne iskry i jest wielki płomień
-  jest jasność -  i w tedy przychodzisz 
Ty Panie
Ty ogrzejesz i rozświetlisz 
me serce Panie



N ie   zawsze  
układa się w  życiu 
Mocno
zaufałem sobie 
zapominając o Tobie Panie 
Spraw abym
w szystko mógł zrobić razem z Tobą 
z Twoją myślą - 
daj nadzieję...

S łu ż y ć  Panu 
To swe serce
Mieć zawsze przygotowane dla Pana 
Duszę
Mieć zawsze otwartą 
Co Pan powie 
Zaufać Panu

Uwierzyć w  cud Wielkanocy
Uwierzyć w  siłę Zm artwychwstania
Uwierzyć w  cud powstania z upadku
Bo Pan zm artwychwstał abym ja  powstał z upadku
Bo wiara w  Zm artwychwstanie
Nie odnosi się do zaświatów
Ale również tu i teraz
Jak nasze życie w ciężkich próbach



W  życiu
Zmęczony codziennością 
Nie wiem ja k  
To w szystko pogodzić 
I  w tedy Ty Panie mówisz 
„Weź moje jarzm o na siebie. . ."  

I  ju ż  nie ma 
Zmęczenia 
W szystko jest piękne 
Słodkie i pogodne 
Ja nie wiem Panie 
Jak to uczyniłeś?

O jc ze  Pio
Jesteś błogosławiony
Jesteś Ojcem w  Bogu
Naucz mnie modlitwy
Naucz mnie miłości
Jak Ty kochasz
Dobrocią wypełnij serce moje
Ojcze Pio bądź
Moim Ojcem
Spraw abym był lepszy



S łowo jest 
W izytówką  
Mego życia 
Słowo jest 
Darem  
Od Pana
Słowo jes t życiem  
Słowo jes t prawdą  
Jest Drogą
Trójcy Przenajświętszej 
M am ufność w  słowie 
Które stało się ciałem

M o d l i t w a  -  jakże pragnę 
Dobrej modlitwy  

Czytam modlitwy 
Słucham modlitwy 
Tylko nie wiem

Jak się modlić 
Nie wiem...
Ale Ty Panie 
Pomóż mi
Pomóż abym był w modlitwie 

Zasłuchany w  to 
Co Ty chcesz m i powiedzieć 

Panie daj mi 
Cnotę słuchania



P a n ie  kochałem
Cię od dzieciństwa
Chociaż teraz zaczynam
Rozumieć, że moja odrobina miłości
Jest odpowiedzią na Twoją miłość do mnie
A więc wyprzedziłeś mnie
A myślałem że jest inaczej
Ale wiem że kocham
Bo żyję
Ufam Ci Boże

K wiat więdnie 
Trawa usycha 
Woda w  strum yku płynie 
Lata uciekają 
A Ty Panie
Ze sw ym  przebitym sercem 
Ciągle czekasz 
A ż ja  przyjdę...

S erce
Wznoszę ku górze 
Tam serce
Odnajdzie odpoczynek 
Tam tylko jest 
I  pomoc
Tylko tam i w  to 
Szczerze wierzę



N a  kładce życia idę 
Kładka jest przerzucona 
N ad cierpieniem 
Ludzką krzywdą  
Nienawiścią grzechem  
Idę
Boję się
Ale Pan jest ze mną  
Dodaje odwagi mocy 
I  pomaga w  mojej drodze

O d d a łem  się Najwyższem u Panu 
Strzegącemu 
Wysłuchującego 
I  wybaczającego grzechy 
Kochającemu do końca

P anie Jezu
widzę czerwoną lampkę 
palącą się
przed tabernakulum  
Chciałbym abyś 
w szystkim  ludziom  
otworzył serce oczy 
Usuń mroki 
zwątpień
Przywróć nadzieję 
pełną miłości



N a  skrzydłach
swego szczęścia i modlitwy
chciałbym lecieć
w przestworza
do celu
do Jezusa
Serce które czeka
i każdego kocha.
Kocham Cię Panie!

Człowiek ze swego umysłu
ciągłe buduje
jedzie
przetwarza
przy pomocy komputera 
zbroi się 
Tylko żeby nie 
popadł w samozagładę

Panie nie trwóż serca mego
Ono i tak wielkością ludzką zmylone
I  potęgą własną oszukane...



I le  jest waśni, niedobrych czynów 
Wszędzie tylko zło 
A w tym świecie 
Chrystus na krzyżu umiera 
I  wyciąga swe ramiona 
i każdego chce przygarnąć do siebie 
i przygarnia.
Boże!

Ufam Tobie.

W  pewnej bajce jest 
powiedziane : „że jesteśm y 
aniołami z jednym  skrzydłem 
możemy latać gdy obejmiemy 
drugiego człowieka”
A więc gdy ktoś cierpi 
płacz z nim 
Gdy ktoś jest wesoły 
Śmiej się razem z nim 
Bo miłość patrzy, podsłuchuje 
Bo miłość.. jest piękna

I  tak idziemy każdy 
po swój ból i uśmiech.



K ie d y  wchodzę do kościoła 
To Pan Bóg 
w  ciszy do mnie 
się uśmiecha 
Gdy byłem chory 
i sam nie szedłem  
do ołtarza
To Bóg się uśmiechał 
i mówił:
„ Uśmiechnij się Bóg cię kocha" 

Ufam Ci Panie...

P an przyniósł
z nieba do nas
list o miłości
List adresowany
do każdego z nas
Nie wiem Panie ja k  odpowiedzieć
Ty oczekujesz... ode mnie serca dobrego
i wielkiej wiary



Szukać
co prawdziwe
jedyne
największe
najświętsze
sam nie mógłbym
ale z Tobą Boże
mogę

Nade mną jest przeogromna 
Nawet wtedy gdy grzeszą 
Nie myślę o Bogu 
To i tak on jest przy mnie 
Oczekuje z otwartymi 
Ramionami aby mnie 
Do siebie przygarnąć 
Dodać siły i odwagi 
Do walki z grzechem 
Do walki o dobro 
Aby być dobrym siewcą 
Prawdy ewangelicznej

O pieka Boża



J e s te ś  wielki wielkością 
I  zamieszkujesz 
W  moim sercu 

Jesteś tu i teraz 
Jesteś dobry dobrocią 
I  bierzesz 
Moje serce
Jesteś piękny pięknością 
I  sprawiasz
Że ja  również mogę być piękny  
Jesteś samą Miłością 
I  mnie kochasz do końca 
A ja  Panie nie wiem  
Jak mam odpowiedzieć 
Chyba tylko „Jezu ufam Tobie”

W a ż n e  jest 
abyśm y
byli Słowem Bożym
„obmyci”
abyśm y zaczynali
nowe życie
uśmiechali się
do wszystkich
a ja  Panie sługa Twój
idę do łudzi ze słowem
- chcę aby w szyscy usłyszeli
Bożą m uzykę
I  Twoje słowo



D u c h u  Święty
Jesteś blaskiem
Odwiecznym
Pieśnią
Odwieczną
Harmonią
Wyrazem
Najgłębszym
Jesteś ogniem
Najgorętszym
Żarem
Najtrwalszym
Wzorem
Duchu św. jesteś 
W szystkim  dla wszystkich  
Duchu św. wołam Przyjdź

M odlitwa to 
w szystko co mogę zrobić 
a reszta 
to Pan
pozwól mi Boże 
w chwili odejścia 
zatrzymać nadzieję 
i wiarę



N i e  dobieraj czasu 
By być szczęśliwym  
Spójrz na czas 
A zobaczysz szczęście 
Spójrz na drugiego człowieka 
I  przyjdź m u z pomocą 
A będziesz szczęśliwym  
Spójrz na drugiego człowieka 
Z  miłością
A zobaczysz Boga który  
Jest samą Miłością i Szczęściem  
A będziesz szczęśliwym

O jc ze  Pio
Naucz przeżywać czas 
Naucz bym  głosił 
W szystkim  
Że Bóg jest miłością 
Twoja miłość
Żarzy się nieskończonością

N a jb liższą  osobę 
poznaję
Tą osobą jes t Pan mój i Bóg 
I  chcę w  ciszy 
serca usłyszeć 
ja k  niebo się otwiera...



Pan daje mi wyrazy  
Miłości

Choćbym był mały
Jak ziarnko piasku  

Choćby był ja k  gliniane 
Rozbite naczynie 

Choćbym był ja k  kw iat 
Który więdnie 

Choćbym był ja k  trawa
Która schnie i daje znaki życia 

To i tak Panie kochasz mnie 
Bez zm iany  

Tylko co ja  na to?

R ekolekcje
dane nam przez Boga
po to abym mógł i umiał

budować Królestwo Boże 
tam gdzie jestem  
gdzie będę 

abym ludzi uważał jako braci i siostry 
bo za najgorszego Pan wziął krzyż 
i na nim  umarł
umarł i za mnie ale i zm artwychwstał 

i żyje do końca czasów  
abym i ja  i ty  i m y  
mieli życie 
i mieli je  w obfitości 

Chwała Ojcu i Synowi i Duchowi Świętemu



N a d  brzegiem 
Jeziora Genezaret 
Spotkałeś się ze sw ym i 
Uczniami na śniadaniu: 
„Wziął chleb... ryby...” 
Uczniowie nie wiedzieli 
Co mówić, o co pytać  
Nie śmieli pytać  
Bo bali się...

a tą skałę padały krople krw i 
Skała -  Piotr
Wybrał Pan dla swego Kościoła 
Skała posiniaczona stała się 
fundam entem

,,-B óg nie pożycza nam życia 
On nam je  daje”
Bo Bóg jest miłością 
Wyrzeka się swojej potęgi 

objawia się z pokorą 
aby odsłonić nasze siły i naszą godność 
nasze zalety aby odnieść zwycięstwo  
i to jest najpiękniejszą lekcją miłości 

„Ogołocił samego siebie, przyjąwszy postać sługi, 
staw szy się podobnym do ludzi” (Ap 2,7)



N i e  sztuka 
widzieć zło 
ale zobaczyć 
dobro
w sytuacji najgorszej 
jest ono ogniem 
i może 
płonąć

R adość jest wtedy 
Gdy niosę zalążek życia 
Dobre spojrzenie 
I słońce w oczach

K to ś  powiedział 
Że „Miłość mieszka w niebie" 
Ale i tu na ziemi 
Jest miłość
Miłość potrafi wszystko 
Zmienić w dobro



Ł z y  żalu
pustka

niedomówienia 
Ostatnia posługa 
dla zmarłych  
„życie rozpoczyna się 

i kończy”
Chciałem powiedzieć 
więcej do...

...a Pan płakał

O c z y  są 
Duszą
M am nadzieję 
Że Bóg sprawi 
Że oczy ukażą 
Piękno mego wnętrza

Szczęście  podobne do soków drzewa
W  głębi jest zawsze obecne
To m y podsycam y go
Ufając że wybuchnie w nowych pąkach

R adość Ducha Świętego 
Radość która jest 
Radością bez granic



N i e  wiem ja k  Cię miłować 
Co mówić z głębi serca 
Jak dziękować M atko moja 
Ale wiem, że jesteś przy mnie 

Zawsze 
Widzę Cię
I  nie dziwię się, że jesteś
Sm utna
Żeś tajemnicza
A jednocześnie swoją miłością 
Przygarniasz mnie do siebie 
Gwiazdo Zaranna 
Błyszczysz światłem

P ię kn a  Pani 
Przewodniczko Najlepsza 
M atko nasza 
Uzdrowienie chorych 
Pani prześliczna i dziewicza 
Bądź z nami zawsze 
Pani taka bliska 
Bo jesteś M atką  
M atką kochającą nas 
Jesteś Królową 
W  majestacie ubrana 
Patrzysz ja k  M atka i Królowa Nasza  
Maryjo bądź pozdrowiona 
Maryjo bądź uwielbiona 
Maryjo bądź z nami na zawsze 
Maryjo i Królowo nasza



M a r y jo  bądź 
Łodzią ratunkową 
Którą płyną ludzie 
Zapal M atko nadzieję 
Usuwaj mrok 
W  sumieniach 
Naucz, ja k  żyć  
W  prawdzie

T y  która patrzysz 
Oczyma wiary i ufności 
Ty która masz szram y  
Na twarzy
Która tajemnicze oblicze 
Skłaniasz ku mnie 
Bądź ze mną na zawsze  
I  bądź moją M atką - Maryją 
Usuń mroki zwątpień 
Przywróć nadzieję 
Pełną miłości



M aryjo
Stoisz na wietrze
Jak latarnia morska
Która nikomu nie da zginąć
Łapiesz czas
Ludzie nie umieją
Go spożytkować
Jesteś miernikiem czasu
M atko Miłosierdzia
Bądź pochwalona
Pieśnią naszą

M aryjo, nie wiem  
ja k  Cię prosić 
ja k  Ci dziękować 
ja k  do Ciebie mówić 
Ale wiem że 
będę z Tobą 
i Twój 
na zawsze
Kocham Cię M atko Jedyna



N i e  raz
układam maskę piękna 
wewnętrznie brzydki jestem 
a Ty mnie oczekujesz 
ze swoją
łaską dziękczynienia 
„jak podarunek niezasłużony 
jak słońce w dzień deszczowy ” 
tak na mnie czekasz 
abym był samą dobrocią

T ak Panie
Przyznaję się
do Ciebie
przed ludźmi
że ufam Tobie
Na podstawie Bruno Ferrero
„40 opowiadań na pustyni”

P iękn e drzewo 
złamał wiatr 
Żółty liść
został strącony przez wiatr 
Każdą roślinę 
muska wiatr
Raz mocniej lub gwałtowniej 
Wszystko to po to
abyś każdy wiedział że nie jesteś sam. 
Ufam Ci Panie.



U śm iech  w  twoim sercu 
sprawiasz, że ptaki się nie płoszą 
drzewa i krzew y do siebie mówią 
rzeki i jeziora po cichu szemrząc śpiewają 
mrówki i pszczoły jak  kw iaty na łące 
pola i łąki mówią że jest pięknie 
A niebo w  błękicie i w sercu 
Śpiewa pieśń :
Miłości i radości 
dotknij swego serca Panie.

G ó r y  są wysokie i niskie 
pięknie porośnięte 
roślinnością
Szczyty pokryte śniegiem 
i lodowcem sięgają chmur.
Na górach dokonały się
najważniejsze wydarzenia w  historii zbawienia 
Z  góry Synaj Mojżesz niósł 10 przykazań  
Na górę wchodził Pan Jezus aby się modlić 
Na górze Tabor Pan Jezus przemienił się 
Na górze Kalwarii dał się przybić do krzyża 
Z  góry wstępuje do nieba 
Czego nam trzeba więcej 
„Panie jesteś dobry”.
Kocham Cię Panie.



B oże zawsze się modlę 
a raczej chcę być w modlitwie 
w skupieniu i ciszy
Chcę usłyszeć co chcesz do mnie powiedzieć 
W  ciszy poranka, wieczoru i nocy 
W  latających promieniach.
W  szumiących rzeczkach 
W  kwiatach i drzewach tajemniczo patrzących 
W  polach i łąkach szerokich 
W  sercu jesteś Boże moim.

T u  wszystko coraz szybciej 
i coraz mocniej wiruje 
a więc wzbić się na skrzydłach 
wiary, przed czas 
Aby być i żyć z miłością a 
Miłość wszystko może.
Ufam Ci Boże.

na białą małą hostię
I  wierzę , że jesteś żyw y  i prawdziwy Boże. 
Padam na kolana 
Aby cię prosić i błagać
o zdrowie
Zapominam dziękować 
Za to że jesteś  
Z  nami na zawsze 
Szczególnie w chlebie, Panie.



M aryjo mówisz nam
„że niebo jest blisko nas”
nawołujesz nas do modlitwy
aby na pierw szym  miejscu był Bóg
i błogosławił nas m atczynym  błogosławieństwem
abyśm y mieli miłość do wszystkich ludzi
Maryjo z Miedziugorje spraw to aby
w szyscy uwierzyli, że niebo jest w nas i Bóg jest
z nami na zawsze.

W ciszy tracę wszystko  
bo chcę żebyś Ty Boże 
przemawiał 
Chcę żeby nikt 
nie przeszkadzał 
w  tym  spotkaniu 
z Tobą
Ty jesteś w szystkim . Boże!

W in n iś m y  pomagać 
innym  ludziom  
od serca
Jak kropla deszczu ciepłego,
która spadła przy roślinie zwiędniętej
„zadrżała i rozwinął się kw ia t”
Tak będzie wśród nas 
Świat będzie piękniejszy 
a w powietrzu będzie unosił się 
zapach kw iatów  rozkwitających.



J e z u s  czasem przychodzi 
i m ó w i: To Ja Jezus Twój 

Tylko czy ja
chcę usłyszeć Jego glos?
Czy wtedy słucham m uzyki 

oglądam telewizję 
czytam coś
jestem  z innym i......

I  nie mam czasu na głos Boga.

M aryjo 
ja k  Cię prosić 

ja k  ci dziękować 
ja k  do Ciebie mówić 

Ale wiem , że 
będę z Tobą 

i Twój 
na zawsze.

Kocham Cię M atko Jedyna.

N iezg łęb iony  czas -  nie można 
powiedzieć kiedy to było 

Tylko zachwycać się i śpiewać 
„Co to czas , przestrzeń , istnienia" 
odpowiedz 
„Kim jes t Bóg”
„Czas jest rozkwitem  
dzieł Bożych , 
zapełnieniem przestrzeni” 
i serca.



Ż eby świat
był lepszy
nie trzeba wiele
trochę uśmiechu
pozdrowienia
Odrobinę słońca
dobrego i miłego słowa
Dać tym  , którzy są obok nas
A świat będzie lepszy.
Ufam Ci Boże.

B lisko ść  mą 
łapię
od M atki Boskiej
i od Pana Mego Jedynego
Bliskość słowami zdobywam i nadzieją.

C o  dzień odkrywam  
moją słabość i niemoc 
I  co dzień widzę 
że jestem  mocny 
Panie
„spłyń na mnie ciszą 
spłyń dziękczynieniem ” 

na serce
ja k  słońce na ziemię 
spłyń na słowa, myśli i czyny  
I  spraw aby było 
więcej mocy.
Ufam Ci Boże.



Serce  Jezusa 
dobroci 
i miłości 

pełne
wiem że okazujesz posłuszeństwo Ojcu 
pragniesz oddać nam wszystko  
zostałeś w  chlebie i winie 
dałeś przebić włócznią serce 

„bo do końca nas umiłowałeś”
Nasze serca 
odpowiedziały miłością 
Z  sercem Jezusa nasze serce żyje 
miłością Bożą.

P a n ie  m usisz
mieć Największą Miłość
Bo kochasz wszystkich
Jesteś Boże
ja k  promyk słońca
który wdziera się
wszędzie
do mego serca
Jesteś
samą radością, pięknem.... Boże



P ła ka ć  się chce 
ja k  pomyśli się
Ile jest waśni, niedobrych czynów  
wśród młodzieży i dorosłych 
Wszędzie ludzie widzą tylko zło 
A w  tym  świecie 
Chrystus na krzyżu umiera 
I  wyciąga swe ramiona 
i każdego chce przygarnąć do siebie 
i przygarnia. Boże!

Ufam Tobie.

N a  niebie mego życia 
jest gwiazda, która jest 
znakiem  nadziei 
znakiem  rozpoznawczym  
Która każdego dnia 
to co wydaje się niemożliwe 
każe czynić z wiarą w  Chrystusa 
a przez to zmieniać świat 
na lepszy, piękniejszy.
Boże!

w szystko jest w Tobie.



W y s ta rc zy  mała iskierka 
aby duży ciężar wysadzić w  powietrze 
Wystarczy malutka iskierka dobroci 
A św iat będzie lepszy 
Miłość dam ludziom 
ludzie po stokroć mnie ukochają 

dałeś ludziom ziemię 
na własność 
dałeś ciemności 
i światło.

Boże ufam Tobie.

P anie pragnę 
odnowić me serce 
Nie wiem ja k  i gdzie ?
A bym  nie musiał ja k  w bajce 
„kiedy zapragnę wejść do Hotelu Pana 
zostanie powiedziane :
Przykro mi, tutaj nie można 
wstąpić bez odnowionego serca”
Panie daj możliwość 
abym mógł odnowić.

Pomóż m i Boże!



N ieraz idę 
nie widząc 
że nie mam  
widocznego znaku  
ja k  ślepiec 
Ale wymagam  
aby inni do mnie 
zwracali się 
z szacunkiem  
Bo to co boli Boga 
i mnie boli
Wiem, że każda Iza w  obliczu Boga 
czy uśmiech 
to moja droga....

R óżne chwile 
tworzą życie 
Każda dobrze 
przeżyta chwila 
tworzy dobre życie 
Panie pomóż 
przeżyć życie dobrze 
tylko z Tobą Boże 
może być dobrze 
Ufam Ci Panie



J a k  jest w  bajce 
że Bóg
ze stu osiemdziesięciu części 
z sześć par rąk, trzy pary oczu 
Potrafi myśleć 
Jest odporny na wszystko  
Tylko zrobił się przeciek 
na łzy
Służy on do wyrażania : 
Sm utku, radości, rozczarowania, 
Bólu, samotności i dum y  
Nie czyńm y  
aby Bóg miał łzy

M iiło ść  
to życie 
miłością 
Tl/m się 
różni kraina 
umarłych 
miłość 
jest życiem

przystraja w  kw iaty  
i marzenia
wirują barwne motyle 
w kroplach świtu  
biegnę do Ciebie Panie!



M odlitwa to 
w szystko co mogę zrobić 
a reszta 
to Pan
pozwól mi Boże 
w  chwili odejścia 
zatrzymać nadzieję 
i wiarę.

N a w e t  nieprzyjaciela
zaakceptuję
Tylko Ty Panie
bądź ze mną
i dodawaj mi
siły, odwagi i miłości
i chleba naszego powszedniego
daj nam dzisiaj
by zespolić nasze troski....

Luzy naprawdę 
jestem  przygotowany 
aby spotkać się 
z Panem?
Panie chyba....

Tylko modlitwa
doprowadzi do tego.......

spotkania 
Boże ufam Tobie



S łowo Boże
jest zawsze 
skierowane do nas 
Tylko
odczytujmy co 
Bóg chce do nas 
powiedzieć

Boże! Bądź ciepłem słów 
radością w porze złej i dobrej 
i naucz słuchać 
płaczu drzew i melodii 
ptaków....

W a ż n e  jest
to abyśmy
byli Słowem Bożym
„ obmyci”
abyśmy zaczynali
nowe życie
uśmiechnęli się
do wszystkich
a ja  Panie sługa Twój
idę do ludzi ze słowem
-  chcę aby wszyscy usłyszeli
coś z Bożej muzyki
Twoje słowo, cudowne słowo



S zu k a n ie m  
co prawdziwe  

jedyne  
największe 
najświętsze 
sam nie mógłbym  
ale z Tobą Boże 
mogę

Z y c ie  ja k  kw iat na łące 
w słońcu świeci 
przygląda się słońcu 
Jak trzcina smukła myślą 
nie trzeba siebie wynosić 
A innych umniejszać 
Nie tylko ja  czynię dobro 
A inni zło

Jeszcze są gwiazdy do odkrycia 
Jeszcze są geometrią do odkrycia 
Wiadomo ile dni ma rok 

Ile jest drzew w  sadzie 
Piękno jest wszędzie 
W yzwanie usłyszeć
Droga, Prawda, Życie  -  Jezus Chrystus 
Jest zawsze i wszędzie



S a m  nie potrafię 
nic zrobić
Choć udaję że zrobię 
Jest tylko jedno wyjście 
Moim Królem jest 
Jezus i wszystko  
w Nim  
On daje siły 
i moc, żeby żyć

M apa własnego życia to -  
Rejony jeszcze niezbadane 
Niebiosa wciąż nieopisane 
Gwiazdy stale nie odkryte 
Pragnę wiele się jeszcze nauczyć 
Zbadać to co niezbadane 
A by odrzucić radość 
Tych godzin, m inut, sekund  
Spędzonych z Tobą 
Który jesteś, byłeś, będziesz 
Jezus Chrystus -  Bóg -  Człowiek 
Teraz i na w ie k i ...



D łużnik

Jestem  dłużnikiem, Panie naprawdę
Może tej jedynej, jedynej gwiazdy  
Nieznacznej nikomu, ale radosnej 

Może tej figlarnej i ukrytej 
Może tej dalekiej i cichej 
Może tej, która bawi się ze mną w chowanego 
Ale Ty pomóż mi widzieć komu naprawdę zawdzięczam  
wszystko Czyim dłużnikiem jestem  

Boże! Przywróć blask 
utracony
i oczyść język  z piołun u

Ż ycie jest jak ocean bez brzegu 
Tylko tu dotarliśmy, przybyliśmy 
W  życiu jest pokój, pełnia, błogość
Tu odkryw am y sm ak wieczności na śmiertelnych ustach 
Tu obietnica staje się rzeczywistością 
Tu wiara zamknięta doświadczeniem  

A ziarno wie, że jest owocem 
I  śpiewa najpiękniejszą pieśń 
Pieśń znaną a może zapomnianą 
Że Bóg jest Miłością ... 

i nic więcej ...



D laczego  pada? gdy trzeba żeby była pogoda
Dlaczego są wichury, tornada i trzęsienia ziemi
Dlaczego śmierć jest tam gdzie jej najmniej oczekujemy
Dlaczego matka-natura przynosi kataklizm y
Dlatego żebyś wiedział co to deszcz
Wicher co łamie smukłe postacie
Śmierć pomaga nam żeglować po morzach
i chodzić po mostach
M atka  -  natura daje nam nadzieję

Bóg jest i czego ci więcej potrzeba 
Boże!
Zdejmij z oczu popiół 
Niech żal nie wstrzymuje  
Czasu...

Ptaki

P taki lecą w  szyku na przejrzystym niebie 
Moje myśli płyną po nieboskłonie 

Mego sumienia  
Mojej wyobraźni 
Mojej chmury, która 
Czasem jest na niebie ... 

Dokąd lecicie ptaki i myśli?
Przez w iatry i burze ... lecimy 
Gdy nas dosięgnie strzała nadziei, 
lecimy wtedy odważniej i serdeczniej 
lecimy bo z nami jest Serce

jest Droga, Prawda i Życie 
jest Jezus Chrystus



Życie  -  kw ia t

W  życiu dałeś nam kwiat 
Kwiat od Najdroższego i Ukochanego 
Kwiat, który kwitnie przy człowieku 
Który jest dobry -  dobrocią Bożą

Pragnienie ma drugi brzeg ...
Każdy głos 

Każdy kształt 
Każde życie

Każda tęsknota 
pragnie ...

Żeby tragarz ze swoim wózkiem
Sprzedawca ze swoim towarem 
Ptak ze swoim śpiewem 

Drzewo ze swymi liśćmi 
Niebo ze swymi gwiazdami 
Słońce z swym ciepłem 
Kwiat ze swym pięknem 
Człowiek ze swym sercem

Wibrowało tą najpiękniejszą modlitwę: 
Tylko Ty jesteś wszystkim Panie 
Tylko Ty jesteś Pięknem 

Tylko jesteś Miłością odwieczną



K la m k a
do drzwi

mego domu
Klamka

którą mam
w kieszeni

Uśmiech to coś takiego 
Co każdy z nas posiada
Ale tego nie chce ukazać. Boże! Daj mi cierpieć

i iść przez ciszę
i daj niech błyśnie dzień

ja sny  ...
Czy Bóg jest rzeczywiście?
Jak poznać, że to był On 
Jak odróżnić Go od złudzenia 

Bóg jest dowodem sam w  sobie 
Kto przyjął niebiańską w izytę w  duszy  
Nie potrzebuje dowodów czy argumentów 
Boski majestat niesie swą własną chwałę

„Ty jesteś Wielkim Cesarzem sam w sobie ” 
Tak mawiała św. Teresa 
A hinduscy m istycy uśmiechając się mówią: 
„Ten kto kochał zna miłość ”

To otwórzmy oczy
uszy

otwórzmy się sami 
Bo Bóg jest naprawdę

Miłością, która była, jest i będzie



P raw da?
Co to jest?
To chronić godność człowieka 
To przyjąć rzeczywistość 
To wyjść naprzeciw faktom  

Czy też po prostu istnieć ...

Panie

P a n ie  iżbym widział
Nie złoto lecz klejnoty 
Nie klientów ale osoby 
Nie ciała a piękno 

Abym  widział... spraw to Boże!

Krajobraz, drzewa, ptaki, kw iaty  
Twarze, spojrzenia, uśmiechy 
Niebo i przepływające po nim chmury  

Panie abym widział że
Piękno objawia się ludziom o czystym  sercu 
Życie należy do tych, którzy go pożądają 
Życie jest jedno, jest z Boga ...

Boga Ojca, Syna i Ducha Św. ... 
Piękno jest

I  czego ci więcej?



S z tu k ą  jest:
odkrywanie istoty rzeczy 
docieranie do dna 
wgłębianie się w rzecz 
wysysanie tego co jest bez skazy 

a więc odkrywanie praw dy 
w rzeczach i osobach 
W istocie rzeczy i osoby 
w nas samych

bo praw da jest sztuką

B yć bezdomnym to zrobić krok 
Aby być człowiekiem pełnym miłości 
Być bezdomnym to żyć w bliskości 
Zrezygnować ze swej pychy i zaufania

Być bezdomnym to przyjaźnie nastawionym 
Gdy uznaję kruchość swego życia 
Być bezdomnym to zaprosić miłość 
Dlatego Miłość najwyższa -  Chrystus 
przyszedł na ziemię i stał się człowiekiem

nie przestając być Bogiem
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( R U w  

N i e i ć

Ks. Jan Filewicz i Jego wiersze 
W swoich wierszach przybliża doga jako Najwyżs 

Słowa do wierszy ukazują szumiące drzewa, zapa 
melodie ptaków i zapach ziemi podlaskiej.
5lowo w tej poezji je s t  nie tylko dźwiękiem którym wyraża się 
pojęcie, nie tylko środkiem porozumiewawczym. Słowo tu je s t  
także samoistnym życiem.

Autor mówi - nie czas na łzy 
I nie czas na 
Smutek 
Uśmiechnij się 
3o

3óq nas kocha 
Frzez słowo autor obcuje ze Stwórcą i dziękuje dogu za 

cierpienia i ból, dziękuje za życie. Bóg nas miłuje i daje to, 
co do życia potrzebne

Foezja dotyka Ks. Jana, wzbudziła myśl i czułość i to 
można znaleźć w wierszach

"zastanawiam się 
jak budować pomost 
między ludźmi 
tylko Ty Fanie 5oże 
je steś w tym "mocny"
- Fomóż mi Boże!

\Niersze Ks. Jana są odbiciem Jego wnętrza. Odbija się w 
nich świat w którym żyje. Jak na biografii, może nawet 
dokładniej niż w odcisku stóp w prehistorycznym kamieniu 

Bóg dał cierpienie 
On wziął je  delikatnie 
Jak się bierze szczęście


